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Wiadomości zagraniczne: 


— Paryż 28 Lutego. — 


Wspomniona wczoraj odpowiedź pana 
Guizot na interpelacye pana Piscątory (nie 
Denis) brzmiała jak -następuje: 

„Moja odpowiedź będzie bardzo prosta. 
Przy obecném położeniu spraw państwa, 
nie mogę i nie powinienem nic powiedzieć, 
Postawa jaką gabinet przyjął względem 
polityki zagranicznój w chwili gdy objął 
xząd, znaną jest każdemu. Jakie układy 
od tego czasu miały miejsce? Jaki kształt 
przybierze położenie Francyi? Powtarzam, 
v têm nie mogę i niepowinienem nie po- 
wiedzieć, bobym uchybił mojćj powinności. 
Odsuwam przeto tę część mowy pana Pi- 
scatory. Ale idzie mu jeszcze i to oczem 
i przed nim już kilku członków mówiło, 
że gabinet nie chce nawet objawić swe- 
go zdania względem raportu pana Jouffroy 
1 oświadczyć, czy pechwala lub odrzuca 
przedstawione w tym raporcie zasady. Ga- 
binet tak jak każdy inny, co innego czyni 
nie przedstawia same tylko pomysły i za: 


sady, działa on, rządzi to jest jego obo- 
wiązek, jego rzemiosło. Gabinet niepowi- 
nienby obszerniej mówić o raporcie pana 
Jouffroy jak to już miało miejce. (Głosy 
z lewćj strony: „A to dla czego?*) Zaraz 
powięm dla czego. Od trzech dni jesteś- 
my widzami i słuchaczami szczególnego 
przedstawienia, Wiele mówią tu o otwar- 
tości i jasności. Wszyscy zdają się odrzu- 
cać wszelką dwuznaczność i żądają wyja- 
śnień, a jednak rozprawy dwa razy o ma- 
ło nie ustały dla tego Że nie zdjmowano 
się niemi. Mówię to o wszystkich czę- 
ściach tej izby. Musiałem pierwszego dnia 
wsiąpić na mównicę aby rozprawy nie zo- 
stały zamknięte w godzinę po ich rozpo- 
częciu. Dla tego niesłusznie czyni, kto 
zarzuca gabinetowi że on niechce roztrzą- 
sania i owszem wszystko czyniliśmy eośmy 
mogli, aby nie dać usnąć rozprawom. Czy- 
liż szło tu o proste rozprawy i wyjaśnie- 
nia? Widocznie nie, Mamże panom 'po- 
wiedzieć o co chodziło i co starano się o- 
sięgnąć w ciągu trzech dni ostatnich, Wi- 
docznie, nie co innego jak zamieszać więk- 
szość i rozdzielić ją, Dowód tego znajdu- 


je się w samych rozprawach. ileż to wczo- 
raj siłone się zmniejszyć rozróżnienia zdań 
między większością i epozycyą. Najprzód 
mówiono o zagranicznej polityce i powie- 
dziano wam Że niemieliście rozstrzygać o 
pokoju i wojnie, i izba kiedy się zgroma- 
dziła znalazła już tę kwestyę rozstrzygnię- 
tą. A więc izba nigdy nie ma naradzać się 
względem pokoju i wojny? Ale ktoż nie 
przypomni sobie Że przed trzema miesią- 
cami radziliśmy czy mamy mieć 953,000 
czy 500,000 Żełnierzy, Któż może zaprze- 
czyć Że to była kwestya względem pokoju 
i wojny. Szanowny pan Thiers powie- 
dział mi wtedy, że przez nasze wstąpienie 
do gabineta kwestya została rozstrzygniętą 
i pokój zapewniony, a ja mu odpowiedzia- 
łem Że gdyby on był pozostał przy sterze, 
kwestya byłaby) także rozstrzygniętą i woj- 
na byłaby nieochybną. Ponieważ to było z 
obu stron stale ułożone i przy rozprawach 
nad adresem o to szło czy my pozostanie- 
my przy sterze, czy gabinet 1 marca po- 
wróci, przeto przyznać należy, Że izba roz- 
strzygnąć miała względem pokoju i wojny, 
Wracam się do teraźniejszego połużenia i 
powtarzam, te wszystko cośmy ed trzech 
dni widzieli i słyszeli nie miało innego ce- 
łu jak zamięszać i rozdzielić większość. Ga- 
binet który praguie utrzymania tej więk- 
szości, musiał unikać każdego wyrazu, 
każdego wyjaśnienia któreby mogło dopo- 
magać płanowi opozycyi. Ukazanie się o- 
becnćj większości, i pomoc jaką niosła ga- 
binetowi, przywróciły spokojność w kraju, 
Jeśli nadzieje narodu łączą się z utrzyma- 
niem większości, naturalnćm jest przela, 
Że ministrowie wszystko czynią aby nie dać 
zakłócić jedności między tą większością, 
choćby tu z niejakiemi nieprzyjemanościami 
było połączone, jak na przykład dla mnie 
była bardzo niemiłem, że nie mogłem ob- 
szernie mówić o raporcie pana Jouffroy i 
wdać się w gruntowne roztrząćnienie jego 
pomysłów i jego polityki. Każdy kto pra- 
gnąl utrzymania większości, musiał te sa- 
me czynić poświęcenia, gdy bowiem każ- 
<la większość rozmaite ma Żywioły, które 
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obstają przy osobuych prawach i preten- 
syach , należy przeto unikać wdawania się 
w rozprawy które chociaż więcćj teore- 
tycznej natury, jednakże mogłyby wywe- 
łać stanowcze rozróżnienie zdań, Widzi- 
cie moi panowie, Żeja w tćj chwili pra- 
gnę tylko być zupełnie szczerym. Cho- 
ciaż rząd reprezentacyjny jest rządem roz- 
praw i wolnej mowy, jednakże bywają 
chwile, w których trzeba umieć milczeć, 
i kwestye których unikać potrzeba, choć- 
by to największćj wymagało odwagi. To 
są główne powody które nami w czasie ni- 
niejszych rozpraw kierowały. Cała więk- 
szość pragnie zachować jedność, wie ona 
Że może to uczynić , bo wie Że co do wszyst- 
kich kwestyi które teraz przed nią są roz- 
winięte 'jednego jest' zdania. Ale jeśliby 
kiedy miały między nią powstać niejedno- 
ści jeśliby przyszły trudne do rozwiązania 
kwestye, wtedy ona będzie otwartą, taką 
jaką jest dziś, Będziemy w potrzebie mó- 
wić, jak w potrzebie musiemy milczeć, (za- 
dowolenie.) 


— Londyn 25 Lutego, — 

W wydziale zagranicznym odbyła się 
dziś w południe rada gabinetewa, na któ- 
rćj obecnemi byłi wszyscy ministrowie , i 
na ktorćj zapewnie powzięto postanowienia 
względem postępowania jakiego chwycić się 
należy w dalszym ciągu hilu rejestracyi wy- 
borców w Irlandyi. O zamiarze ministrow 
podania swoich dymissyi 2 powodu zbyt 
szczupłej większości 5 głosów w izbie niż- 
szćj, nie wcale nie słychać. Globe przy- 
pomina Że jedno z najważniejszych praw 
w Anglii palladium osobistej wolności, akt 
Habeas corpus, w roku 1675 przeszło 
przez izbę większością jednego tylko głosu. 

Przyznanie sekretarza Irlaadyi w edpo- 
wiedzi na zapytanie pana Jackson w izbie 
niższćj iż w Irlaudyi znajduje się wiele je- 
szcze broni w rękach osób nie mających 
prawa de jéj posiadania, przyjęte zostało 
przez torysów z głośnem: „Słuchajcie! 
Słuchajcie! i żądano aby miaistrowie na- 
kazali nową rewizyę względem broni w 


Erlandyi, Ministrowie jednak odpowiedzieli 
na to, Że tamtejsze władze posiadają dość 
siły do utrzymania praw w ich mocy, i nie- 
dozwolenia nadużycia broni, 

Nawet dzienniki ministeryalne nie gło- 
szą z pewnością Że bił lorda Morpeth 
zdoła przejść przez izbę niższą, a przy- 
najmniej Globe mówiąc o większości jaka 
przy drugiem odczytaniu tego ,bilu okazała 
się na stronie ministrów, tłómaczy radość 
swoję tem, Że jakikoiwiek los spotkałby bil 
lorda Morpeth, przynajmnićj pewnem jest 
Że po przyjęciu głównćj jego zasady, bil 
łorda Stanlej w tym samym przedmiocie 
niewątpliwie będzie odrzucony. Czy ga- 
binet w takich okolicznościach użyje zagro- 
Żonego rozwiązania parlamentu, o tóm nie 
można z dzienników ministeryalnych wno- 
sié. Torysowskie dzienniki: a szczególnićj 
Standard który oświadcza Że lord Melbou- 
rne sam musi czuć potrzebę złożenia cu- 
gli rządu, po tak mało korzystnym wy- 
padku głosowania, zdają się wierzyć w 
bliskie rozwiążanie parlamentu, i wielu 
członków tego stronnictwa dla tego nie gło- 
sowało przeciw bilowi lorda Morpeth, po- 
nieważ obawiali się rezwiązania parlamentu 
i połączonych z nowemi wyborami kosztów 
na przekupywanie wyborców. 

W zeszłym roku podług raportów po- 
licyjnych spaliło się w Londynie 245 dzieci, 
wskutku tego Że je zostawiono same w izbach 
w których się ogień palił, Więcćj między 
temi nieszczęśliwemi znajdowało się dziew- 
cząt, ponieważ ich ubranie sposobniejsze jest 
do zapalenia się, 


— Marsylia 17 Tutego: — 

Jenerał Bugeaud opuścił dziś nasze mia- 
sto, członkowie rozmailych władz którzy go 
odwiedzali byli bardzo zadowoleni z jego 0- 
świadczeń względem dałszego prowadzenia 
interesów naszych w Afryce. (I w Paryżu 
ustała już opozycya przeciw temu jenerałowi 
i wszystkie stronnictwa oddają mu zupełną 
sprawiedliwość, ) 

— Kairo t Lutego, — 
Gazela Augsburska zawiera następujący 


z dobrego źródła; to jest z ust kilku ofi- 
cerów którzy zwrócili z Syryi, raport, © 
smutnym odwrocie Ibrahima z Syryi. Ibra- 
him pasza przed 57 dniami opuścił Da- 
maszek z całą armią, z najznakomitszemi 
należącemi do nićj rodzinami (urzędnicy e~- 
uropejscy, kobiety chrześciańskie i t, ,d. 
pozostali, aby później wygodniej morzem 
przeprawić się.) Przez pięć dni cały ta- 
bor postępował ku Mezerib, gdzie przez 
cztery dni naradzano się co dalej czynić 
wypada. Nakoniec postanowiono podzie- 
lić armię na cztery kolumny, ż których 
pierwsza — w którćj znajdował się naczelny 
administrator armii Haona Bahir, tudzież 
pod straż oddany z powodu podejrzenia o 
zdradę Szerył pasza, kobiety i synowie I- 
brahima paszy i kilku europejczyków — 
z małą eskortą miała się udać w kierunku 
wsclłodnio południowym przez pustynię 
arabską do Akaba nad morzem czerwonem, 
a ztamtąd przez Suez do Kairo. Nazajutrz 
cała artylerya pod dowództwem Solimana 
paszy, otrzymała to same przeznaczenie. 
Trzecia kolumna głównie składająca się z 
konnicy pod Ahmedem paszą Menikli, 
miała na połuduie i zachód przez Korak 
udać się do Gaza, gdzie też wspomuiony 
jenerał jak wiemy z jego listów, istotnie 
przybył. Przy jego boku znajduje się do- 
któr Koch. Czwarta kolumna główny 
korpus armii, udała się pod dowództwem 
Ibrahima paszy tą samą drogą} W, 
Mezerib armia liczyła 40,000 ludzi między, 
temi 800 jazdy i 200 dział, Ponieważ tu 
dotychczas tylko pierwsza kolumna po o- 
kropnym marszu przez pustynię przybyła, 
przeto uwagi nasze tćj się najprzód tyczą 
Okropuem jest powiedzieć, iż drogę, którą 
przechodziła ta kolumna, pokrywa mnóstwą 
zwłok kobiet i dzieci które mianowicie od 
pragnienia poginęły, ponieważ przez cztery, 
dni musiano się obejść bez wody. Najo- 
kropnićj ucierpiały kobiety i konie, męż- 
czyzni i psylepićj wytrzymywali, W praw- 
dzie najwięcćj winną jest temu nieograni- 
czona miewiadomość i gruba obojętność na- 
czelników. Gdy wyruszono z Damaszku, 


rozkazano wziąść na 25 dni Żywność, kie- 
dy wychodzono z Mezerib, upłynęło już 
dni 9 a zamiast pozostałych 6 dni kolumna 
iść musiała przez pustynię 19 dni. Czyliż 
co podobnego da się usprawiedliwić? Ale 
śmierć kilkuset niewinnych nie znaczy nie 
na szali wschodniego barbarzyństwa. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 18 dodnia 19 Marca. 


Łubieński Kazimierz hr., Radońska Jó- 
zefa ob., Berg Leopoldina, s Polski; — Bata 
Franciszek ob., Jaźwiński Alexander ob., 
Łoś Tadeusz hr., Dąmbski ob., Bobrowski 
Joahim ob., Jasirzębski Józef ob., Derpow= 
ski Franciszek ob., z Galicyi. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 1,390. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodieglego ż ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa è Jego Okręgu. 

W dopełnieniu polecenia Senatu Rządzą- 
cego z d. 26 lutego r. b. N. 1,123 D, G. po- 
daje do wiadomości pnblicznćj, iż w dniu 30 
marca r. b. o godzinie 1} przed południem 
odbywać się będzie w biórach Wydziału Skare 
bowego licytacya ua dzierżawę opiat od sye 
cenia w mieście Krakowie i jego przedmie- 
ściach wszelkich miodów bądź sprowadzonia 
takowych zkąd innąd, do której to licytacyi 
cena pierwszego wywołania na złp. 11,000 
osnaczoną sostala. Dzierżawa o której mo: 
wa rospoczynać się będzie z d. 1 lipca w r. 
b. i trwać podobnie jak poprzednia przez 
trzy lata po sobie następujące: Każdy przy- 
stępujący do takowej ałożyć winien na vae 
dium 1/10 część summy wyżćj wyszczegól- 
mionćj to jest złp. 1,100 a gdy się przy tej 
Że utrzyma, dopełnić tę kwotę do sammy od- 
powiedniej trzech miesięcznemu czynszowi 
która stanowić będzie rękojmią dotrzymania 
przyjętych zobowiązań, i regularnego uiszcza- 
nia się z nałeżytości Skarbowi publicznemu 
z tego tytułu przypadającej. Ktokolwiek zae 
tem, ma chęć ubiegania się o to przedsię» 
biarsiwo, winien po zaopatrzeniu się w Va- 
dium zgłosić się w miejscu i czasie powyżej 
oznaczonych, gdzie warunki dzierżawy będą 
mogly być przejrzane, 

Kraków d. 8 marca 1841 r. 
Brzozowski. 


(2r.y Paprocki Referendarz. 


Nro 1018. ° 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa è Jego Okręgu. 


Na skutek proźby przez Reginę Roma- 
nowską podanćj, Trybunał po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora, w siad art. 770 k. c. 
wzywa mogących mieć prowo do spadku po 
niegdy Janie Kantym Romanowskim pozosta= 
łego, ażeby się w terminie trzech miesięcy 
od dnia igo ogłoszenia rachując, z stóso« 
wnemi dowodami do tegoż spadku zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie przychylenie się 
do żądania pozostałej małżonki Reginy Ro- 
manowskiej względem wprowadzenia jej w 
posiadanie spadku tego nastąpi. 

Kraków d. 17 lutego 1841. 
Sędzia prezydujący 
DupbsREwicz 

(3r.) Z. Sekr. Tryb. Brzezinski. 

Prawnie zajęte ruchomości, a mianowicie 
stolarszczyzna, obrazy i inne sprzęty domo* 
we sprzedanemi zostaną przez publiczną łicy- 
tacyą, w dniu 23 marca 1841 roku o godzie 
nie Qiej z rana t. j. we wtorek w kancellaryż 
komornika sądowego przy ulicy Stołarskiej 
w kamienicy pod L. 63 stojącej, jak równie 
po odbytej tejże w temże dniu i miejscu 
sprzedane zostaną 4 kręgi łoju; baranki czar* 
ne pokryte suknem zielonem kurtka z korzu 
białego i koszyk plecny w drodze exekucyi 
sądowej. Chęć zatem licytowania mający, 
zechcą się zejść na czas i miejsce oznaczone. 

Kraków dnia 18 marca 1841 r. 


Karol Kojsiewicz Kom. $44. 
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